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Na szlaku 
grunwaldzkiej wyprawy.

Terenem manewrów na Pomorzu były oko­
lice na północny wschód od Torunia. Jest to 
teren, przez który wiódł wojenny szlak wypra­
wy Jagiełły pędGrunwald.

W sierpniu r. 1914, tym samym szlakiem 
posuwało się lewe skrzydło rosyjskiej armji 
2-ej gen. Samsonowa.

W części zachodniej terenu obecnych ma­
newrów, rozgrywały się wielokrotnie działania 
wojenne polskie przeciw Krzyżakom (XV w.) 
i Szwedom (XVII w.), związane z walką o Po­
morze polskie i ujście Wisły.

Już wówczas uwvdatniło się ogromne zna­
czenie Torunia. W r. 1806 Napoleon wyzyskał 
Toruń jako oś manewru przeciw Rosjanom i 
Prusakom na Warszawę. W kam  pan  ji 1807 r. 
Toruń odgrywał rolę pierwszorzędną, jako pod­
stawa zaopatrzenia i główny węzeł komunika­
cyjny. W traktacie tylżyckim Toruń wraz z 
ziemią Chełmińską dostał się księstwu Warszaw­
skiemu i odegrał wielką rolę w przygotowaniu 
kampauji 1812 r. Traktatem wiedeńskim odda­
ny Prusom, przez nie  zamieniony  został w twier 
dzę I klasy. O znaczeniu Torunia do Prusaków 
decydowało jego centralne położenie w stosun­
ku dróg ewentualnych natarć rosyjskich, roz­
chodzących się z rejonu Warszawy. Zbiegiem 
czasu rola Torunia, jako obszaru koncentracji: 
wyjściowej armji niemieckiej ulega modyfika­
cji: plany Moltkego i Sehlieffena sprowadziły 
Toruń do roli punktu oparcia dla koncentracji 
niemieckiej w Prusach Wschodnich.

W roku 1914 gen. Prittwitz, powziąwszy 
decyzję odwrotu po bitwie pod Głąbi- 
niem dnia 10 sierpnia, wskutek ukazania się II 
armji ros. w rejonie Mławy zamierzał ściągnąć 
ealą swą armję ku prawemu skrzydłu i oparł­
szy się o Toruń wykonać flankowe uderzenie 
na Samsonowa. Il-ga armja rosyjska, wysuną­
wszy się bardziej ku zachodowi, niż to zamie­
rzało naczelne dowództwo i dowódca frontu, 
musiała się zasłonić na lewem skrzydle przed 
Toruniem. Na ten cel naczelne dowództwo 
rosyjskie wysunęło pod Toroń grupę gen. Ar- 
tamanowa, wydzieloną z formującej się wów­
czas w okręgu Warszawy IX ej armji.

Gdy po powrocie październikowym Niem­
ców z pod Warszawy. Rosjanie zaangażowali 
się silnie w kierunku Śląska, Hindenburg prze­
rzucił armję Mackensena ze Śląska na Toruń, 
skąd przeszedł do skrzydłowego natarcia w 
kierunku południowym  i południowo-wschodnim, 
zakończonego bitwą pod Łodzią.

Z tą chwilą Toruń wyszedł ze sfery dzia­
łań wojennych.

Do wiadomości 
reemigrantów.

Informacje o kupnie ziemi w Polsce.
Reemigrantom, którzy po przyjeździe do 

kraju pragną nabyć ziemię z parcelowanych ma­
jątków, Urząd Emigracyjny podaje następujące 
informacje wstępne :

Parcelacje majątków państwowych przepro­
wadzają Okręgowe i Powiatowe Urzędy Ziem­
skie, parcelację majątków prywatnych, pod kon­
trolą Urzędów Ziemskich —  banki, spółki ziem­
skie lub inne instytucje, upoważnione przez Mi­
nistrów Reform Rolnych, oraz sami właściciele 
majątków. Zaznacza się, że na uzyskanie na­
działu ziemi z parcelacji majątków  państwowych, 
reemigranci liczyć mogą tylko wyjątkowo, gdyż 
majątki takie są już na wyczerpania.

Majątki parcelowane prywatnie położone są 
przeważnie we wsćhodniej części kraju, a więc 
w województwach : Wileńskiem, Białostockiem, 
Nowogródzkiem, Poleskiem, Lubelskiem, Wołyń- 
skiem, Tarnonolskiem, Lwowskiem i Stanisła- 
wowskiem. Grunta o najlepszej jakości gleby 
znajdują się w pięciu ostatnich województwach.

Prócz tego są również do naoycia w woje­
wództwach Poznańskim  i Pomorskim  różnej wiel­
kości majątki b. kolonistów niemieckich, znajdu­
jące się w wysokim stanie kultury rolnej i po­
siadające przeważnie zabudowania gospodarskie. 
Majątki te sprzedawane są przez Komitet Likwi­
dacyjny w Poznaniu i Okręgowe Urzędy Ziem­
skie w Poznaniu i Grudziądzu.

Cena ziemi zależy od jakości gleby i poło­
żenia. Najniższa cena wynosi około 60 złotych, 
najwyższa dochodzi do 800 i więcej złotych za 
hektar, przy nabywaniu w większych komplek­
sach. Nabywanie większych kompleksów możli­
we jest przez grupy osadnicze reemigrantów. 
Ceny drobnych parceli z zabudowaniami, są od­
powiednio wyższe. Parcele, wystawione na 
sprzedaż w województwach wschodnich, przewa­
żnie nie posiadają budynków gospodarskich, co 
przy zamiarze kupna ziemi należy mieć na uwa­
dze ; województwa te odznacza  ją się jednak dość 
znaczną obfitością lasów, co daje możność naby­
cia budula i postawienia potrzebnych zabudo­
wań. Przy regulowaniu należności za [ziemię, 
kupioną z parcelacji prywatnej, można częstd o- 
trzymać ulgi w formie spłat ratalnych; sposób 
spłacania należności ratami zależy od umowy z 
osobą, parcelującą majątek.

Reemigrant, zamierzający nabyć ziemię w 
obranej przez siebie okolicy powinien zwrócić 
się najpierw pisemnie lub ustnie do najbliższe­
go Okręgowego lub Powiatowego Urzędu Ziem­
skiego z prośbą o powiadomienie, w której miej­
scowości i na jakich warunkach są do nabycia 
parcele. Informacyj takich udzielają także in­
stytucje, upoważnione przez Ministerstwo Reform  
Rolnych do przeprowadzania parcelacji. Po o- 
trzymaniu informacyj, że są parcele do sprzeda­
nia, należy udać się do wskasanej przez Urząd 
Ziemski lub instytucję miejscowości i obejrzeć 
parcelę osobiście.

Do zawierania kontraktu kupna należy przy­
stępować dopiero po obejrzeniu parceli.

Następujące dokumenty są niezbędne przy 
nabywaniu ziemi z parcelacji majątków prywa­
tnych. 1) świadectwa obywatelstwa polskiego, 
wydane w urzędzie gminnym, w magistracie 
lub w starostwie. Pożądane jest zaznaczenie w  
świadectwie, że reflektujący na kupno jest ma­
łorolny, lub że ziemi nie posiada;

2) Zaświadczenie, że reflektujący na kupno 
ziemi jest rolnikiem lub że zna się na uprawie 
roli. Zaświadczenie takie może otrzymać reemi­
grant, pochodzący ze wsi, nawet jeżeli przez 
czas dłuższy pracował w mieście jako robotnik 
lub rzemieślnik.

Instytucje fachowe takie jak Kółka Rolni­
cze lub Towarzystwa Ziemskie wydawać mogą 
zaświadczenie tego rodzaju.

Oba dokumenty powyższe należy przedsta­
wić właścicielowi lub instytucji parcelującej zie­
mię. Właściciel ze swej strony okazać winien 
pozwolenie Okręgowego Urzędu Ziemskiego na 
parcelację. Jeżeli reemigrant decyduje się ku­
pić ziemię, zostawia swoje zaświadczenia u wła­
ściciela, który przesyła je do Okręgowego Urzę­
du Ziemskiego do przejrzenia. Po sprawdzeniu 
dokumentów Okręgowy Urząd Ziemski wydaje 
zaświadczenie, które uprawnia do zawarcia kon­
traktu kupna — sprzedaży i do formalnego prze­
właszczenia ziemi.

Niżej wyszczególnione Urzędy Ziemskie i 
instytucje są powołane do przeprowadzenia par­
celacji i udzielają informacji osobom, reflektu­
jącym na kupno ziemi:

1) Okręgowe Urzędy Ziemskie w.
Warszawie, Piotrkowie, Lublinie, Białym­

stoku, Kielcach, Krakowie. Lwowie, Łucka, Brze­
ściu n. B„ Grodnie. Wilnie, Poznaniu, Grudzią­
dzu i Katowicach.

2) Powiatowe Urzędy Ziemskie w.

Warszawie, Mławie, Przasnyszu, Ciechano­
wie, Makowie, Pałtusku, Mińsku Mazowieckim, 
Grójcu, Łowiczu, Skierniewicach, Rawie, Płocku, 
Sierpcu, Rypinie, Lipnie, Aleksandrowie Kujaw­
skim, Włocławku i Kutnie;

Pi otrkowie, Łodzi, Łęczycy, Łasku, Radom­
sku, Kaliszu, Koninie, Kole, Turku, Sieradzu i 
Wieluniu ;

Lublinie, Puławach, Lubartowie, Chełmie, 
Janowie Lubelskim, Zamościu, Białgoraju, Kra- 
snymstowie, Tomaszowie, Hrubieszowie, Siedl­
cach, Garwolinie, Węgrowie, Sokołowie, Jano­
wie, Podlaskim, Białej Podlarskiej, Łukowie, 
Radzyniu i Włodawie;

Białymstoku, Sokółce, Bielsku, Augustowie, 
Suwałkach, Łomży, Grajewie, Kolnie, Ostrołęce, 
Wysokiem Mazowieckiem i Ostrowcu ;

Kielcach, Radomiu, Opocznie, Końskiem, 
Kozienicach, Wierzbniku^ Opatowie, Sandomie­
rzu, Częstochowie, Jędrzejowie, Busku, Miecho­
wie, Pińczowie, Olkuszu i Zawierciu;

Krakowie, Wadowicach, Nowym, Sączu, 
Jaśle, Tarnowie, Przemysłu, Rzeszowie, Tarno­
brzegu, Sanoku, Jarosławiu i Samborze ; Lwo­
wie, Kamionce Strumiłowej, Rawie Ruskiej, 
Złoczowie, Brzeżanach, Tarnopolu, Czortkowie, 
Kołomyji, Stanisławowie, Stryju i Buczacżu ;

Łucku, Równem, Dubnie, Kowlu, Włodzi­
mierzu Wołyńskim, Krzemieńcu, Lubomli i Ho- 
roohowie;

Pi ńsku, Brześciu n. B., Łunińcu, Kobryniu, 
Prużanach, Kosowie, Drohiczynie, Kamieniu 
Koszyrskim i Sarnach;

Nowogródku. Wołkowysku, Słonimie, Bara­
nowiczach, Nieświeżu, Stołpcach, Grodnie, Lidzie, 
Wołożynie, Wilnie, Oszmianie,8więcianach,Opsie, 
Głębokiem, Duniłowieżach i Wilejce ;

Po znaniu, Ostrowie Wielkopolskim, Lesznie, 
Zbąszyniu, Jarocinie; Gnieźnie, Inowrocławiu, 
Bydgoszczy i Wągrowcu;

Gr udziądzu, Toruniu Brodnicy, Starogar­
dzie, Chojnicach i Wejherowie;

Katowicach, Rybniku, Lublińcu, Pszczynie 
i Cieszynie.

Powiatowe Urzędy Ziemskie obejmują prze­
ważnie po kilka powiatów sąsiednich.

4. Instytucje i Banki Spółki Ziemskie:
a) rządowe:

Państwowy Bank Rolny
—  Warszawa, ul. Traugutta 11.

Komitet Likwidacyjny
—  Poznań, Aleja Marcinkowskiego 22 
(działalność Komitetu obejmuje cały 
b. zabór pruski.)

b) prywatne: 
Zjednoczenie Towarzystw 
Parcelacyjnych:

—  Warszawa, Aleje Jerozolimskie 33 
(działalność Zjednoczenia rozciąga 
się na cały obszar Rzeczypospolitej.) 

Ziemski Bank Kredytowy
—  Lwów, ul. 3-go Maja 5. (parceluje na 
terenie województw małopolskich.)

Polskie Biuro Parcelacyjne
—  Lwów, ul. Bourlarda 2. (przeprowadza  
parcelację majątków w województwach: 
Lwowskim, Stanisławowskim  i Tarnopolskiem.) 

Spółdzielnia Związku Ziemian
—  Warszawa, ul. Kopernika 30, (działalność
Spółdzielni rozciąga się na b. zabór rosyjski.) 

Bank Ziemian
—  we Lwowie (działalność jego rozciąga się 
na teren województw Małopolski.) 

Towarzystwo Kresów Wschodnich
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c h c ą c y c h s ię w y m k n ą ć  z p o d  c z u łe j o p ie k i p a ń  
ra d c z y ń n a la m p a r tk ę . P o s ie d z e n ia te ra d  
p a ie js k ic h m a ło n ę c ą . N ie s ą  ta k  u ro z m a ic o n e  

w  P o z n a n iu , u l. G w a rn a 1 8 , (p a rc e lu je n a  te ­
re n ie w o je w ó d z tw a P o z n a ń s k ie g o i P o m o r-  

' s k ie g o ) .
U w a g a : O s trz e g a s ię  re e m ig ra n tó w  p rz e d  

w c h o d z e n ie m  w  ja k ie k o lw ie k  u k ła d y  z t . z w .  p e ł­
n o m o c n ik a m i p a rc e la c y jn y m i. d o ra d c a m i i t . p .  

p o ś re d n ik a m i.
U rz ą d  E m ig ra c y jn y  

W a rs z a w a , K ró le w s k a 2 3 . 
c z e p ie c  1 9 2 5  r .

do armji polskiej.
ś w ię c e n ia a s ta ła w s p ó łp ra c a  z a rm ją n a d a je  
te j o s ta tn ie j w ła śc iw y  i n a le ż y ty  w a lo r .

D z ie lą c W a s z ą ra d o ś ć , iż W a s z w y s iłe k ,  
d o k o n y w a n y  w  tru d n y c h  i c ię ż k ic h w a ru n k a c h  
ż y c io w y c h , p rz y c z y n ił s ię d o  ro z s ła w ie n ia im ie ­
n ia  ż o łn ie rz a p  J a k ie g o  p o  c a ły m  ś w ie c ie —  je ­
s te m p rz e k o n a n y , ż e n ie u s ta n ie c ie w  d a ls z e j 
n ie z ło m n e j p ra c y n a d c ią g ie m d o s k o n a le n ie m  
n a s z e g o  s y s te m u  o b ro n y .

A rm ja  n a ro d o w a , ta n ie z a w o d n a rę k o jm ia  
n ie n a ru s z a ln e j s u w e re n n o ś c i N a jja ś n ie jsz e j  
R z e c z y p o s p o lite j , o ra z p o d s ta w a  w ie lk ic h  c e ló w , 
s fo rm u ło w a n y c h w  n a s z e j K o n s ty tu c ji , n ie c h  

ż y je !

n e g o  z a ła tw ie n ia s p ra w y  re s z ty  p o ż y c z k i 5 0  m i-  
jo n o w e j i d a ls z y c h  k re d y tó w  —  o p u s z c z a  A m e ­
ry k ę .

W  k o ń c u  b ie ż ą c e g o  ty g o d n ia p . M ły n a rsk i 
s ta n ie n a k o n ty n e n c ie , a  w  p o c z ą tk a c h  p rz y s z łe ­
g o  ty g o d n ia w ró c i d o W a rs z a w y ,

R z p lite j o s w o ic h u c z u c ia c h p o d z iw u z p o w o d u  
b a rd z o  w ie lk ic h p o s tę p ó w  p o c z y n io n y c h w  k ró ­
tk im  p rz e c ią g u c z a s u p rz e z a rm ję  p o ls k ą , p ro ­
s z ą c G o  o  p rz y ję c ie w y ra z ó w  p e łn y c h  u s z a n o w a ­
n ia  o ra z  ż y c z e ń  d la  R z p lite j  P o ls k ie j . (N a s tę p u ­
ją p o d p isy .) C o ś b a rd z o o z ię b le c a ły te n  te le ­
g ra m  w y g lą b a .

źyezeń gdańskich.
m ia s to . —  In n e  d z ie n n ik i z a z n a c z a ją , ż e k o m is ja  
z n a w c ó w  n ie ty lk o  p rz y c z y n iła  s ię d o  ż y c z e ń  p o l­
s k ic h , le c z w y s z ła p o z a n ie , ro z s z e rz a ją c z n a ­
c z n ie p o le d z ia ła ń p o ls k ie j p o c z ty , w y ty c z o n e  
p rz e z P o ls k ę  d n ia  6 s ty c z n ia b r .

P o z a te m  w s z y s tk ie tu te js z e p is m a n ie m ie c ­
k ie z g o d n ie  a ta k u ją  k o m is ję  z n a w c ó w , n a z y w a ­
ją c  je s p ra w o z d a n ie  s k a n d a le m  i z a rz u c a ją c  je j  
s tro n n ic z o ś ć  n a  rz e c z P o lsk i, c o  u w a ż a ją  z a p o ­
g w a łc e n ie p ra w  G d a ń s k a .

ja k  w  s e jm ie , g d z ie d a rm o  u s ły sz e ć  m o ż n a  k o n ­
c e r t m n ie js z o ś c io w y , g d z ie s ta c ja (c z y ta j b u fe t  
p rz y p . z e c e ra ) w Ta b i k u  s o b ie n a u s p o k o je n ie  
n e rw ó w , lu b  te ż p o d b ic z o w y w u je  n e rw y  d o ró ­
ż n y c h w y s tą p ie ń , z p o w o d u k tó ry c h w y n o s z ą  
p a n ó w  p o s łó w  z e  s a li, ja k  to  m ia ło  m ie js c e  p o d ­
c z a s  o s ta tn ic h  g ło s o w a ń  n a d  re fo rm ą ro lu ą . P o ­
n ie w a ż  je d n a k  lu d z ie s tw o rz e n i s ą  n ie ty lk o d o  
z ja d a n ia  C h le b a , le c z  p ra g n ą  p e w n ą c z ą s tk ę  s w e ­
g o  ż y c ia  o d d a ć , n a u s łu g i, s p o łe c z e ń s tw a , d la  
te g o a m a to ró w  d o  g o d n o ś c i ra d n y c h  m ie js k ic h  
i u  n a s w  W ą b rz e ź n ie je s t m n o g o . W a lk a , ja k  
n a m  d ó n o s i te le fo n e m  S ta ry  M a te u s z , b ę d z ie z a ­
c ię tą , w e s o łą  i in te re s u ją c ą . W  ta k im c z a s ie  
ż a d e n o b y w a te l n a s z e g o  p o w ia tu  n ie p o w in ie n  

z o s ta ć b e z g a z e ty  m ie jsc o w e j,  k tó ra  o  w s z y s tk ie m  
d o n o s ić b ę d z ie o b s z e rn ie . Z a m a w ia jc ie z a te m  
„ G lo s W ą b rz e s k i" i z a c h ę c a jc ie d o a b o n o w a n ia  
g o  s w y c h  z n a jo m y c h . G ło s W ą b rz e s k i b o w ie m  
d o n o s i k ró tk o  i z w ię z łe o w s z y s tk ie m , c o s ię w  
ś w ie c ie d z ie je .

— Walne Zebranie T o w a rz y s tw a P rz e m y ­
s ło w c ó w  o d b y ło  s ię w  p o n ie d z ia łe k  w ie c z o re m  w  
lo k a lu  p . K lim k a . Z s p ra w o z d a n ia p re z e s a p . 
G ło w a c k ie g o w y n ik a , ż e to w a rz y s tw o  z o s ta ło  z a ­
ło ż o n e w  ro k u  1 8 8 6  i s p o g lą d a w ię c n a 3 9  la t  
s w e j e g z y s te n c ji , ż e  l ic z b a c z ło n k ó w  w  o s ta tn im  
c z a s ie w y n o s iła 1 1 8 , ż e  d z ię k i o p ie s z a ło ś c i c z ło n ­
k ó w  i n ie p rz y b y c ie ta k o w y c h  n a z e b ra n ie to ­
w a rz y s tw o  o d $  1 /2  ro k u  z a w ie a z s n e m  w  c z y n n o ­
ś c ia c h je s t. —  P o n ie w a ż d u ż a l ic z b a c z ło n k ó w  
g ru p u je  s ię o b e c n ie  w  T o w a rz y s tw ie S a m o d z . 
R z e m ie ś ln ik ó w  p rz e to  p o w s ta ła m y śl ro z w ią z a ­
n ia T o  w . P rz e m y s ło w c ó w . Z p o w o d u  je d n a k o ­
w o ż n ie p rz y b y c ia  o d p o w ie d n ie j l ic z b y  c z ło n k ó w ,  
z e b ra n i  w  l ic z b ie 1 8  n ic s ta n o w c z e g o p o w z ią ś ć  
n ie m o g li. U c h w a lo n o  p rz e to p o n o w n e z e b ra ­
n ie z a 1 4  d n i z w o ła ć . —

Wypadki ostatnich dni.
Potworne morderstwo p o p e łn io n o w  T o ­

ru n iu  w  ś ro d ę  u b ie g łe g o  ty g o d n ia n a  o s o b ie ż y ­
d a , 7 2 le tn ie g o s ta rc a J u lju sz a S to lc a . Z b ro ­
d n ię w y k ry li d w a j ż y d z i ż o łn ie rz e , L a jz e r  
H o ffm a n  i Z y g m u n t S u lk o w ia k d o p ie ro  w  n ie ­
d z ie lę . T ru p  m ia ł rę c e  i n o g i s k rę p o w a n e  s z n u ­
re m . W  z w ią z k u z e z b ro d n ią a re s z to w a n o  o -  
b o k  m ie s z k a ją c e g o  A lo jz e g o  S z y m a ń s k ie g o , k tó ­
ry  p rz e d  d w o m a  la ty  d o m  te n  o d S to lc a k u p ił . 
M o rd e rs tw a d o k o n a n o  w  c e la c h ra b u n k o w y c h ,  
ja k  s ię  z d a je .

Streseman dyszy ideą odwetu. M in i­

s te r n ie m ie c k i S tre s e m a n n  o g ło s ił z  o k a z ji k o n ­
g re s u  p a r tji i^ m ie c k o - lu d o w e j w  S z le z w ik u n a  
ła m a c h  „ L e ip z ig e r N a c h r ic h te n * a r ty k u ł, w  k tó -  
y m  g ło s i:“ ż e w y ty c z n a p rz y sz łe g o p ro g ra m u  
p o lity k i n ie m ie c k ie j p o w in n a b y ć n ie w ą tp liw ie  
p ra c a n a ro d o w a  w  k ie ru n k u  odzyskania tego, 
co Niemcy utracili w c z a s ie w o jn y i  
d ą ż e n ia d o  przywrócenia stanu posiadania z 
przed wojny. J a k ą o n i z a w sz e m a ją p e łn ą  
b u z ię —  te N ie m ia s z k i:

Komuniści we Francji z a g ro z il i z p o w o d u  
ro z s trz e la n ia trz e c h k o m u n is tó w H ib n e ra ,  
K n ie w s k ie g o  i R u tk o w s k ie g o  w  W a rs z a w ie  z a ­
m o rd o w a n ie m  a m b a s a d o ra p o ls k ie g o p . C h ła ­
p o w s k ie g o . P o n a d to  w y s ła li d e p e s z e d o  „ k a tó w "  
p re z y d e n ta W o jc ie c h o w s k ie g o  i m in is tra G ra b ­
s k ie g o  z p o g ró ż k a m i. W o b e c te g o p is m o  „ L a  
L ib e rte  z a p y tu je . ' n a  c o  c z e k a p ro k u ra to r , z a ­
m ia s t w y d a ć  ro z k a z a re s z to w a n ia  a u to ró w  iy c h  
p o g ró ż e k  ś m ie rc i , i d o d a je :

„ P a n ie P a in le v ć , je ż e li n ie c h c e P a n u z a s a ­
d n ia ć p e w n y c h  p o d e jrz e ń  o ra z p o d w a ż y ć h o n o ­
ru  o b e c n e g o rz ą d u , to  m u s i P a n  w y d a ć  n a ty c h ­
m ia s t ro z k a z , ja k ie g o  o p in ja p u b lic z n a  o d  P a n a  
o c z e k u je . N ie  m o ż n a  d o p u ś c ić , a b y  p o z a d a n iu  
g w a łtu p rz e z k o m u n is tó w n a a m b a sa d o rz e  
c h iń sk im  w  je g o  a m b a s a d z ie , a b y  p o g ro ź b a c h  
i p o  z m a ltre to w a n iu  p rz e z k o m u n is tó w p re z e s a  
i w ic e p re z e sa Iz b y  b u łg a rs k ie j , a b y p o o b ra ż e ­
n iu  p rz e d s ta w ic ie la  F ra n c ji w  p a w ilo n ie S o w ie ­
tó w n a w y s ta w ie s z tu k i d e k o ra c y jn e j, rz ą d  
f ra n c u s k i p o z w o lił n a z a m o rd o w a n ie w  s a m y m  
P ą ry ż u p rz e d s ta w ic ie la b o h a te rsk ie j P o ls k i,  
p o d c z a s g d y  c z e re z w y c z a jk a m o s k ie w s k a , l ic z ą ­
c a ju ż o b e c n ie w  n a s z y m  k ra ju  ty s ią c e  z w o le n ­
n ik ó w , p u b lic z n ie  o g ło s iła  z a m ia r z a m o rd o w a n ia  
a m b a sa d o ra P o ls k i, G ro ź b a je s t fo rm a ln a , o -  
b o w ią z k ie m  P a n a  je s t d z ia ła ć b e z z w ło c z n ie " .

Gdzie policja, gdzie prokuratura? W o- 
s ta tn im c z a s ie o d b y ł s ię w  P a ry ż u k o n g rę s  
m ię d z y n a ro d o w y , w o ln e j m y śli . P o ls k ę n a  ty m  
m a s o ń s k im  k o n g re s ie  w e d le f ra n c u s k ie g o  p is m a  
„ Q u o tid ie n “ re p re z e n to w a ł ja k iś p a n H e m p e l,  
k tó ry m u s ia ł s k re ś lić p o n u ry o b ra z b ia łe g o  
te r ro ru w P o lsc e . K o n g re s b o w ie m p rz y ją ł  
n a s tę p u ją c ą  re z o lu c je :

K o n g rę s. . . d o w ia d u je s ię , ż e w  p o g w a łc e ­
n iu  g w a ra n c ji k o n s ty tu c y jn y c h  p ra w a c z ło w ie ­
k a  i o b y w a te la  s ą w  P o ls c e d e p ta n e . W o ln o ś ć  
re lig ijn a  fa k ty c z n ie n ie is tn ie je , p o n ie w a ż w y ­
z n a n ia n ie k a to lic k ie s ą k rę p o w a n e  i w o ln o m y - 
ś lic ie ls tw o n ie je s t u z n a w a n e p rz e z w ła d z e  
p a ń s tw a , k tó re z m u sz a ją w s z y s tk ic h o b y w a te li 
d o n a le ż e n ia d o  k tó re g o k o lw ie k  z  to le ro w a n y c h  
k u ltó w  re lig ijn y c h .

W o ln o ś ć p ra s y  i z g ro m a d z e ń  je s t z n ie s io n a  
w  s to su n k u  d o  o p o z y c y jn e g o ru c h u ro b o tn ic z e  
g o  i c h ło p sk ie g o .

S y n d y k a ty  ro b o tn ic z e i s to w a rz y s z e n ia w y ­
c h o w a w c z e s ą ro z w ią z y w a n e b e z u s p ra w ie d li­
w io n y c h  m o ty w ó w  le g a ln y c h .

M n ie js z o ś c i n a ro d o w e s ą  p o z b a w io n e m o ż li­
w o ś c i s w o b o d n e g o  ro z w o ju  s w o ic h  s z k ó ł, s to w a ­
rz y s z e ń i td . W re s z c ie n ie ty k a ln o ś ć p a r la m e n ­
ta rn a je s t i lu z o ry c z n a  d la p o s łó w  o p o z y c y jn y c h .

M a s o w e a re s z to w a n ia  ro b o tn ik ó w , w ło ś c ia n  
i d z ia ła c z y  m n ie js z o ś c i n a ro d o w y c h trw a ją b e z  
p rz e rw y " .

J e ś li te n  H e m p e l je s t o b y w a te le m  p o ls k im ,  
to  p o w in n a n im  s ię z a ją ć  p o łic jó  i p ro k u ra tu ra .

W Marokku o d n ie ś li F ra n c u z i w a ln e  z w y -  
c ię z tw o . L ic z n e g ru p y  n ie p rz y ja c ie ls k ie z ło ż y ­
ły  b ro ń , p ro s z ą c  o l i to ś ć .

Tyfus w Niemczech i to w  W e s tfa lj i i  

N a d re n ji s z e rz y s ię w s p o s ó b z a s tra s z a ją c y . 
G ra s u je z w ła sz c z a w  H e rn e  i S o lin g e n .

Marszałek Piłsudski ma być stawiony 

przed sądem wojskowym. W s fe ra c h  w o jsk o ­
w y c h k rą ż ą p o g ło s k i, ż e w y to c z o n a z o s ta n ie  
s p ra w a m a rs z a łk o w i P iłsu d s k ie m u z a ‘ je g o  o -  
b e lż y w e w y ra z y , s k ie ro w a n e  p o d  a d re s e m  m in i­
s tra  s p ra w  w o js k o w y c h w  e z a s ie z ja z d u le g io ­
n is tó w  w  W a rs z a w ie .

O d p o w ie d n ie w n io s k i m a p o s ta w ić p ro k u ­
ra to r w o js k o w y p u łk o w n ik  L ip n o w s k i, k tó ry  o -  
s o b iśc ie z n a jd o w a ł s ię w ś ró d  s łu c h a c z y p o d c z a s  
p rz e m ó w ie n ia m a rs z a łk a P iłs u d s k ie g o ] n a  z ję ź -  
d z ie  le g jo n is tó w .

W Opolu z a d u s z o n o w  a re sz c ie  p o lic y jn y m  
p o w ra c a ją c e g o  z  F ra n c ji d o  P o ls k i A le k s a n d ra  
F ra n k o w s k ie g o  b e z w s z e lk ic h p o w o d ó w . C ie -  
k a w iś m y , ja k ie  k ro k i p o c z y n i n a s z rz ą d w o b e c  
te g o fa k tu .



— Z Kowalewa SRQPONMLKJIHGFEDCBAd o n o szą n am , że w o jsk o 
p o lsk ie p rzy jm o w a ło o b y w a te ls tw o tam te jsze 
n iezw y k le se rd eczn ie . Z d arzy ł s ię w p raw d z ie 
jed en w y p ad ek n ieg o śc in n o śc i, le cz tak i n ie tak i 
m o że s ię w szęd z ie zd a rzy ć . W o jsk o p o lsk ie 
w p ro y ad za ło n as w p ro st w  zd u m ien ie sw o jem 
zach o w y w an iem s ię sk ro m n em i p rzy zw o item , 
a n iew y m ag a jącem . D y scy p lin a i  k a rn o ść w zo­
ro w a , n ie s łu ża lcza m ech an iczn a , a częs to 
b ezm y ś ln a , ja k o cech o w a ła w o jsk o n iem ieck ie , 
le cz o b y w ate ls tw a, z ro zu m ia le p o ję ta . T o też 
s to su n ek w o jsk a d o sp o łeczeń stw a i o d w ro tn ie 
b y ł w p ro s t w zo ro w y . P o d n ieść n a leży , że o b y­
w ate ls tw o sam o rzu tn ie w y czy śc iło u lice , b y n a­
sze m iasteczk o zag ran iczny m g o śc io m w ja k  
n a jlep szy m zap rezen to w a ło s ię czas ie . D ek o ra­
c ja u lic n ie b y ła p rzesad n a , le cz g u sto w n a i  
w łaśn ie d la teg o czy n iła b a rd zo m iłe w rażen ie . 
G o śc ie zag ran iczn i n ie zam ieszk iw a li u n as, le cz 
w  T o ru n iu , za led w ie ..-g arść w y ższy ch o f ice ró w 
m o g liśm y u s ieb ie g o śc ić . W  d ru g im d n iu m a­
n ew ró w p rzy p o m in a ła n am s ię u b ieg ła w o jn a . 
D z ia ła b o w iem g rzm ia ly p o d sam em m iastem , 
w  co s ię m iesza ł g rzech o t k a rab inó w m aszy n o­
w y ch i ręczm ch . P u b liczn o śc i o b ce j p rzy b y ło 
d o m iasta w ie le . W szy scy w y raża li s ię z w ie l-  
k iem u zn an iem o w o jsk u n aszem p o d k ażd y m 
w zg lęd em .

— Kowalewo. N ie m ało k ło p o tu zaży ło n a­
sze m iasteczk o p rzy w k ro czen iu w o jsk a n asze­
g o . P rzy p o m n ian o b o w iem so b ie n ag le , że o j­
co w ie m iasta zap o m n ie li n a śm ierć o  u m ieszcze­
n iu n a n a ro żn ik ach u lic p o lsk ich n azw , ty chże 
W o jsk o , n ie m o g ąc s ię d la b rak u tab lic zek u li  
czn y ch © rjen to w ać , p rzy sz ło zasp an y m o jco m m ia­
s teczk a z p o m o cą i  p o u m ieszcza ło n a p ręd ce sp o­
rząd zo n e tab lic zk i n a o d n o śn y ch n a ro żn ik ach . 
O b y w a te le K o w a lew a p ie lg rzy m u ją o b ecn ie p o 
m ieśc ie , p o d z iw ią jąc ten n iezw y k ły p o s lęp k u ltu ry .

D z ia ło s ię to d n ia 1 8 s ie rp n ia B o k u P ań­
sk ieg o i9 2 .> -g o p o N aro d zen iu C h ry s tu sa P an a 
a 5 ty m  p rzy n a leżn o śc i s ław e tn eg o m iasta K o ­
w a lew a n a P o m o rzu d o R zeczy p o sp o lite j P o lsk i.

— Brodnica. (R o czn ica b itw y  p ęd B ro d n i­
cą .) D z ień 1 8 s ie rp n ia je s t p am ię tn y m d n iem 
w  d z ie jach m iasta B ro d n icy . - -  W  d n iu ty m  b o ­
w iem w  ro k u 1 9 2 0 p o d czas in w az ji b o lszew ie 
k ie j zo sta ło m iasto o sw o b od zo n e z rąk b o lszew i­
k ó w , k tó rzy 3 d n i u n as p rzeb y w a li. —  Z  o ch o­
tn ik ó w  p o zn ań sk ich i p o m o rsk ich s fo rm o w an o 
w  p o sp iech u o d d z ia ły p iech o ty , a rty le r j i , i k o n­
n icy . C a łą ak c ją w o jsk o w ą k ie ro w a ł p . p u łk o­
w n ik A lek sand ro w icz (o b ecn ie w G ru d z iąd zu ,) 
p iech o tą d o w o d z ił p . m ajo r L u to w sk i, a k o n n i­
cę (u łan ó w ) s fo rm o w a ł p . h r. Ig n . M ie lźy ń sk i 
z Iw  n a . P u łk ten n o s i d z iś n azw ę „ 2 6 P u łk U ła­
n ó w W ie lk o p o lsk ich " i m a sw ó j s ta ły g a rn izo n 
w  B aran o w iczach .

P o n iew aż p u łk o trzy m a ł w  d n iu 1 8 s ie rpn ia 
1 9 2 0 r . p o d B ro d n icą sw ó j ch rzest b o jo w y , zd o­
b y w a jąc n a n iep rzy jac ie lu sz tan d a ry , o b ch o d z i 
p u łk w  d n iu ty m  ró w n ież sw e św ię te p u łko w e , 
a w ty m  ro k u tak że p o św ięcen ie sz tan d a ru .

C h cąc u p am ię tn ić ten s ław n y d la p u łk u m o­
m en t, zeb ran ie o f ice rsk ie p o stan o w iło n a jed en 
z p ó ł sz tan d aru sw ego u m ieśc ić ró w n ież h e rb 
m iasta B ro d n icy a b u rm is trz m iasta o trzy m ał 
zap ro szen ie , b y ja k o p rzed staw ic ie l m iasta w z ią ł 
u d z ia ł w  u ro czy sto śc i p o św ięcen ia sz tan d a ru , d o 
czeg o zo s ta ł też p rzez R ad ę m ie jsk ą u p o w ażn io n y .

M iasto n asze u ezc iło p am ięć b o h a te ró w p o­
leg ły ch 1 8 s ie rp n ia 1 9 2 0 ro k u p o d B ro d n icą , g d y ż 
je s t ju ż n a u k o ń czen iu m au zo leu m w fo rm ie 
k ap liczk i p am ią tk o w e j n a cm en ta rzu w o jsk o w y m 
w u ro czy m la sk u m ie jsk im , g d z ie s ię zn a jd u ją 
w sf ió ln e g ro b y p o leg ły ch . — P ro jek t d o m au zo­
leu m b a rd zo a rty s ty czn ie u ję ty o ch a rak te rze 
w y b itn ie sw o jsk im , w y k o n a ł j?p . in ż . a rch itek t 
K az im ie rz U la to w sk i. K am ień w ęg ie ln y p od 
k ap licę zo s ta ł p o ło żo n y w  u b ieg ły m ro k u p o d­
czas p o b y tu p . P rezy d en ta R zp lite j w  B ro d n icy . 
N ieste ty n ie d a ło s ię w y k o ń czy ć k ap liczk i d o 
d n ia ro czn icy b itw y .

B u d o w a su ro w a je s t ju ż w y k o ń czo n a i d ach  
ju ż p o k ry ty . P o trzeb a je szcze o zd ó b sz tu k a to r- 
sk ich , o ty n k o w an ia i td ., a n a to śro d k i d o sta r­
czo n e p rzez m iasto lu b p o ch o d zące ze sk ład ek 
d o b ro w o ln y ch ju ż n ie s ta rczy ły .

P o n iew aż b o h a tero w ie , k tó rzy w  w sp ó ln y ch 
g ro b ach p o d B ro d n icą sp o czy w a ją , o d d a li sw e 
ży c ie n ie ty lk o d la m iasta B ro d n icy , le cz w  o b ro­
n ie ca łeg o P o m o rza i śa łe j O jczy zn y , b y ło b y 
b a rd zo w skazan em , —  p iszą w k o resp o n d enc ji 
d o „S ło w a P o m o rsk ieg o " , ab y s ię tą sp raw ą za­
in te reso w a ł sze rszy o g ó ł n a P o m o rzu i ab y sp o­
łe czeń stw o p o m orsk ie p o p a r ło u s iło w an ia m ia­
s ta m ate r ja ln ie , g d y ż je s t to jed y n e m ie jsce n a 
P o m o rzu , n a k tó rem sp o czy w a ją n a w sp ó ln y m 
cm en ta rzu p o leg li w w o jn ie b o lszew ick ie j, a 
w szy scy o n i b y li o ch o tn ik am i, 'p o ch o d zący m i z 
W ie lk o p o lsk i i P o m o rza -

W  d n iu 1 8 . h m . o d b y ł s ię z in ic ja ty w y m a­
g is tra tu o b ch ó d 5 - le tn ie j ro czn icy b itw y p o d 
B ro d n icą . —  R an o o g o d z . 8 -e j o d b y ła s ię m sza 
ża ło bn a d la p o leg ły ch , a p o p o łu d n iu o 4 -e j z ło­
żen ie w ień ców n a g ro b ach z w sp ó łu d z ia łem o r­
g an izac ji m ie jsco w y ch , p rzy czem w y g ło s ił p rze­
m o w ę k s . p ró b . B ie lick ą

— Nowemiasto. (U ro czys to ść ro czn icy p o ­
św ięcen ia sz tan d a ru T o  w . K a t. M ło d z ieży P o l­
sk ie j) o d b y ła s ię p rzy zn ak o m ite j p o g o d z ie w  n ie­
d z ie lę , d n ia 2 3 b m . O rk ies tra tu te jszeg o to w a­
rzy s tw a b ra ła w  u ro czy s to śc i te j u d z ia ł. P rzy­
b y ła d o N o w eg o m ias ta o g o d z . 4 -e j ran o , g d z ie 
zo s ta ła se rd eczn ie p o w itan ą , p o czem n astąp iła 
p o b u d k a . O g o d z . 1 0 ,3 0 m ia ła m ie jsce n a d w o r­
cu zb ió rk a , ce lem p o w itan ia g o śc i. O  g o d z . 1 1 ,3 0 
o d b y ła s ię n a in ten c ję to w arzy s tw a w  N o w em - 
M ieśc ie u ro czy s ta M sza św . K o n ce rt w p o lu9 
d n ie n a ry n k u śc iąg n ą ł ea le m iasto . O rk iestra 
w ąb rzesk ieg o k o ła w  s ile 2 5 lu d z i m ia ła sw ó j 
d o b ry d z ień . N ic d z iw n eg o , że p ro d u k c je je j o - 
k lask iw an o g o rąco . O g o d z . 2 p o p o łu d n iu w y ­
ru szo n o d o Ł ąk , g d z ie w  lo k a lu p . K arczew sk ie­
g o b aw io n o s ię zn ak o m ic ie . W śró d in n y ch n ie­
sp o d z ian ek o d b y ł s ię i  rad io - k o n ce rt, n a fa l i  
8 5 0 . P o d n ieść n a leży , że o rk iestrę g o śc ił p rzez 
ca ły d z ień , w  sw y m d o m u p . Jen tk iew icz . Z  d u­
ch o w ień stw a o b ecn i b y li:  p a tro n k s .p ro b .P ap p e , 
p rezes k s . K a lin o w ak i o raz k a tech eta z G n iew u 
k s . W ierzch o w sk i.

W ieczo rem p o d z ięk o w a ł w  se rd eczn y ch s ło­
w ach o rk ies trze k s . K a lin o w sk i, im . o rk ies try 
zaś o d p o w ied z ia ł p . B ia łeck i ju n . z W ąb rzeźn a . 
P rzeb ieg ca łe j u ro czy sto śc i m ia ł n astró j p o­
d n io s ły .

— Chojnice. (R o zczu la jący o b raz ). P o d 
k o n iec u b . ty g o d n ia p rzech o d zący m u licą D w o r­
co w ą p ó źn y m w ieczo rem p rzed staw ia ła s ię n ie­
zw y k le trag ik o m iczn a scen a . P rzed g m ach em 
U rzęd u S k arb o w eg o , w  k tó ry m  n ied aw n o o h y d n ie 
zam o rd o w an o p o ste ru n k o w eg o ś . p . S zy m czak a , 
leża ł k rzy żem p ew ien m ie jsco w y o b y w ate l i  g ło ­
śn o w śró d rzew n eg o p łaczu zan o s ił m o d ły za d u­
szę zam o rd o w an eg o , n ie szczęd ząc ró w n o cześn ie 
w y razó w n a jw y ższe j p o g a rd y d la m o rd e rcy . N ie - 
b aw em zb liży ł s ię p a tro lu jący p o steru n k o w y , 
k tó ry w id ząc p o b o żn eg o , a le „ n ieco sk u teg o " 
o b y w a te la , p o lec ił m u p ac ie rze o d m aw iać n a 
w ięce j s to so w n em m ie jscu i m n ie j g ło śn o . R a­
d a ta jed n ak n ie sp o tk a ła s ię z u zn an iem k lę­
cząceg o , w ięc ją ł zan o s ić ża le , że p o lic ja n ie p o­
w in n a zak azy w ać m u „ p o b o żn y ch m o d łó w za 
d u szę d o b rze m u zn an eg o cz ło w iek a , k tó rem u 
p rzy n a jm n ie j w  ten sp o só b s ię ch ce o d w d z ięczy ć 
za p o n io s łą śm ie rć " . W  k o ń cu p rzec ież ro zczu­
lo n y o b y w a te l u sp o k o ił s ię i  d a ł s ię o d p ro w ad z ić 
d o d o m u .

— Osusznica, p o w . ch o jn ick i. (K a ra za b i-  
g am ję ). F ran c iszek R in g w e lsk i z Ó su szn icy s ta­
w a ł p rzed sąd em p o w ia to w y m w C h o jn icach 
o sk a rżo n y o b ig am ję . W  g ru d n iu r . 1 9 2 3 w stą 
p i l w zw iązk i m ałżeń sk ie z O lg ą K an n e, n ie 
u zy sk aw szy p rzed tem ro zw o d u ze sw ą p ie rw szą 
m ałżo n k ą. O sk a rżo n y p rzy zn a ł s ię d o w in y . S ąd 
p rzy zn a ł m u o k o liczn o śc i łag o d zące i sk aza ł g o 
n a 8 m ies ięcy w ięz ien ia . P o ło w ę k a ry u m o rzo­
n o p rzez am n estię .

— Tuchola. (Z d rad z ieck ie k sz ta łty ) . 1 8 b m . 
zo s ta ła p rzy trzy m an a n a tu te jszy m d w o rcu p an n a 
C h m arzan k a z L iń sk a , p o w ia tu św ieck ieg o , p o­
n iew aż p o d p ad a ła sw em n iep ew n em zach o w a­
n iem s ię i n iezw y k łem i k sz ta łtam i. P . C h . ze ­
zn a ła n a p o lic ji ,  że zam ie rza ła p rzew ieźć k o n tra­
b an d ę ty tu n io w ą d o K ęso w a . N ie ty lk o w  je j 
b ag ażu ręczn y m zn a lez io n o k o n trab an d ę , le cz i  
z su k n i i  ch u stk i o w in ię te j d o k o ła ta lj i p . C h . 
w y d o b y to k ilk a ty s ięcy p ap ie ro só w . K o n tra­
b an d ę sk o n f isk o w an o , a p . C h . p o s tw ie rd zen iu 
to żsam o śc i zo s ta ła zw o ln io n a.

— Żalno, p o w . tu ch o lsk i. (A resz to w an ie 
d e frau d an ta ). W  u b . p ią tek w  n o cy zo s ta ł za­
a resz to w an y n acze ln ik s tac ji N u rn b e rg . N ie­
sp o d z iew an a rew iz ja k asy s tacy jn e j w y k aza ła 
m alw ersac je , d o k tó ry ch N . p rzy zn a je s ię czę­
śc io w o . K ilk a  m iesięcy tem u zo s ta ła k asa w y  
p lo n d ro w an a za p o m o cą w łam an ia s ię , le cz ju ż 
w ó w czas n ik t n ie w ie rzy ł, że w łam an o s ię d o 
k asy . O b ecn ie p rzy p u szcza s ię , że N . f in g o w a l 
k rad z ież z w łam an iem i że , zd e frau d o w ał o w e 
6 0 0 z ł., k tó ry ch b rak s tw ie rd zo n o w ó w czas.

— Chełmno. (Ś m ierć w g lin ian ce .) W  
g lin ian ce n a leżące j d aw n ie j d o ceg ie ln i v . Mo- 
r i tza n a p rzed m ieśc iu T o ru ń sk iem k ąp a ło s ię w  
u b . ty g o d n iu 4 o rd y n an só w o d k o m en d e ro w a­
n y ch d o tu te jsze j szk o ły o f ice rsk ie j. Jed en z 
n ich , L eo n M ag ie ra z K rak o w a , n ie u m ia ł p ły ­
w ać i d o staw szy s ię n a g łęb in ę , p o czą ł to n ąć . 
T o w arzy sze p o sp ieszy li m u z p o m o cą , le cz n ie­
s te ty b y ło ju ż zap ó źn o , g d y ż M ag ie ra zn ik ł w  
o tch łan i. Z w ło k i jeg o o d n a lez io n o d o p ie ro w  
k ilk a d n i p ó źn ie j.

— Starogard. (S k ry to b ó jcze zam ord o w an ie 
le śn iczeg o z O k o n in a w  p o w . K o śc ie rsk im .) W e 
czw artek , 2 0 b - m . ran o zas trze lo n y zo s ta ł w  
sk ry to b ó jczy sp o só b le śn iczy p o m o cn iczy Z u z ia - 
k o w sk i z le śn ic tw a O k o n in a , n a leżąceg o d o 
n ad leśn ic tw a W ie lk i B arte l w  p o w iec ie k o śc ie r­
sk im . P . Z u z iak o w sk i w y b iera ł s ię teg o d n ia 
ran o ro w erem n a d w o rzec d o K a lisk , ab y p o­
je ch a ł d o S ta ro g a rd u , g d z ie m ia ł te rm in . M ia ­
n o w ic ie w  d n iu ty m  m ia ła o d b y ć s ię ro zp raw a 
sąd o w a p rzec iw k o n ie jak iem u K ry s tjan o w i N ar- 
lo o h o w i z C h w arzn a , o sk a rżo n em u o o b e lg ę , 
w y rząd zo n ą ś . p . Z u z iak o w sk iem u . G d y p . Z u­
z iak o w sk i ze sw o im w o źn icą w y jeżd ża ł z d o m u , 

p rze jeżd ża ł w  n iezn aczn e j o d leg ło śc i n a rowe­
rze d ro g ą le śn ą , b ieg n ącą p o p rzeczn ie d o d ro g i, 
w io d ące j o d le śn iczó w k i, g o sp o d a rz K ry s tjan 
N arlo ch z C h w arzn a , p o w . k o śc ie rsk ieg o . Je 
ch a ł o n w  k ie ru n k u K a lisk . N arlo ch , o d d a liw szy 
s ię k ilk ase t m etró w o d p . Z ., za trzy m a ł s ię , i 
u k ry w szy ro w er w le s ie , p rzy b y ł, id ąc la sem 
n a m ie jsce , g d z ie k raw ęd ź la su n ad p o lem , n a - 
le żącem d o le śn iczó w k i, sch o d z iła s ię z d ro g ą , 
k tó rą p . Z u z iak o w sk i p rze jeżd ża ł. Z o w eg o 
m ie jsca , g d y w ó z p . Z u z iak o w sk ieg o d o sta teczn ie 
s ię zb liży ł, m ia ł N arlo ch s trze lić d o n ieg o , ra­
n iąc g o śm ie rte ln ie . Ś . p . Z u z iak o w sk i w k ró tce 
też zm arł. T en sp o só b p o stęp o w an ia sk ry to b ó j­
cy p o tw ie rd za też b ad an ie i d o św iad czen ie , ja­
k ie z ro b io n o z p sem p o licy jn y m , sp ro w ad zo n y m 
z G ru d z iąd za . P ies ten w sk aza ł d o k ład n ie d ro­
g ę , k tó rą sk ry to b ó jca z ro b ił p o d o k o n an iu m o r­
d u . M ian o w ic ie u c iek a ł w zd łu ż p o la , a n astę­
p n ie la sem , a w ró c iw szy d o m ie jsca , g d z i® zo­
s taw ił ro w er, w siad ł n ań i o d jech a ł d o K a lisk  
n a d w o rzec , D z ia ło s ię to ran o o k o ło 6 ,3 0 .

N arlo ch , o b w in io n y o d o k o n an ie teg o m o r­
d e rs tw a , p rzy zn a ł s ię , że je ch a ł teg o ran a o w ą 
d ro g ą , w y p ie ra s ię o n n a raz ie jed n ak sam eg o 
czy n u . Jeże li jed nak zw aży s ię , że zn a lez io n o 
ty lk o jed en ś lad ro w eru n a o w e j d ro d ze , to  
p o d e jrzen ie n a N arlo ch a je s t d o sta teczn ie u zasa­
d n io n e . T o też g o a resz to w an o . R o zp raw ę są­
d o w ą , n a k tó re j s tan ą ł N arlo ch , m u sian o z p o­
w o d u n iep rzy b y c ia ś . p . Z u z iak o w sk ieg o o d ro­
czy ć . N arlo ch zn an y je s t ja k o zac iek ły k łu so w n ik .

— Uroczysty obchód w Janowie nad Wi­
s łą , p o w . g n iew sk im , z o k az ji ro czn icy p o w ro tu 
5 w io sek z o b sza ru p leb iscy to w eg o n a ło n o O j­
czy zn y , u rząd zon y w  n ied z ie lę , 1 6 s ie rp n ia , w y ­
p ad ! —  p o m im o p rzep ad a jąceg o d eszczu —  b a r- 
d zo p iąk n ie .

L iczn e g ro n o g o śc i p rzep raw iło s ię z G n ie­
w u n a d ru g ą s tro n ę W is ły , sk ąd t łu m rad o śn ie 
n astro jo n e j lu d nó śc i p o w iew a ł n a p o w itan ie f la ­
g am i i ch u steczk am i. T em w ięce j zap a ln e i se r­
d eczn e b y ło p rzy w itan ie n a m ie jscu , w  Jan o w ie . 
R ep rezen to w an e tam b y ło z G n iew u w o jsk o o - 
raz w  zn aczn e j l ic zb ie T o w arzy s tw a P o w stań­
có w i W o jak ó w z G n iew u i b liższe j o raz d a l­
sze j o k o licy , a z G n iew u „S o k ó ł" , B rac tw o S trze­
le ck ie , T o  w . śp iew u , Z  w . In w a lid ó w , h a rce rze 
i S traż o g n io w a , w reszc ie „S o k ó ł" z O p a len ia i  
h u f iec h a rce rzy ze S ta ro g ard u . N ie b rak ło też 
n a tu ra ln ie p rzed staw ic ie li w ład z i p rasy . B y ło  
też k ilk u  p o s łó w d o S e jm u .

C a le g ro n o u rząd z iło p o ch ó d p rzez w io sk ę 
w śró d d źw ięk ó w m u zyk i, w y k o h y w an e j p rzez 
o rk iestrę 6 6 p . p . z C h e łm n a , k ie ru jąc s ię p o n a* 
sy p ie w iś lan y m d o k o śc io ła . T am o d p raw ił sę­
d z iw y k s . p ro b o szcz Ig n acy N ik las , ro d o w ity K a­
szu b a , M szę św . i  w y g ło s ił p a tr jo ty czn e i p o d n ió - 
s łe k azan ie o k o liczn o śc io w e .

Z k o śc io ła u d an o s ię w  p o ch o d z ie d o p o m n i­
k a W y zw o len ia , z p o sąg iem N a jśw . M ary i P -, 
K ró lo w e j K o ro n y P o lsk ie j. P o p ięk n em p rze­
m ó w ien iu b u rm is trza g n iew sk ieg o , p . D z ięg ie - 
lew sk ieg o , o d czy ta ł p an rad ca w o jew ó d zk i D ą­
b ro w sk i z T o ru n ia p ism o p an a w o jew o d y d r. 
W ach o w iak a , k tó re w y w arło n a o b ecn y ch g łę­
b o k ie w rażen ie . P an W o jew o d a o św iad czy ł, że p a­
m ięć p rzy łączen ia 5 w io sek n ad w iś lań sk ich d o P o l­
sk i je s t b a rd zo d ro g ą , n ie ty lk o se rcu jeg o sam eg o , 
le cz tak że R ząd o w i i k ażd em u p raw em u P o la­
k o w i. T o też ca la P o lsk a łą czy s ię z d z is ie jszy m 
o b ch o d em w  Jan o w ie , g d y ż w ie , że b ez P o m o­
rza n iem a P o lsk i. W p raw d z ie n ie w szy stk ie z ie­
m ie, k tó re p o lska W is ła o b lew a , w ró c iły d o M a­
c ie rzy , le cz „w ie rzm y m o cn o , że O p a trzn o ść B o ­
ża p o o k o ło 1 5 0 - le tn ie j n iew o li p o w o ław szy P o l­
sk ę p o n o w n ie d o ży c ia , m a co d o te j P o lsk i g łę­
b o k ie zam ia ry . D z ie jam i n a ro d ó w k ie ru je ręka 
B o sk a“  b o n ic n a św iec i® n ie d z ie je s ię ś lep y m 
tra fem lu b p rzy p ad k iem . Z a tem i P o lik a m a 
w ro d z in ie n a ro d ó w sp e łn ić w ie lk ie zad an ie 
d z ie jo w e. O b o w iązk iem n aszy m je s t p rzed ew szy - 
s tk iem b ro n ić te j n asze j w łasn o śc i, k tó re j w łó - 
d a rzam i je s teśm y a w o li B o g a . N ie ch cem y cu­
d ze j z iem i, a le też w ara k ażd em u o d teg o , co n a­
sze ! W  o b ro n ie k ażd e j p ięd z i te j św ię te j z ie­
m i p o lsk ie j g o tó w je s t k ażd y P o lak p rze lać swą 
k rew se rd eczn ą , g d y b y k u  tem u zasz ła p o trzeb a .

N a cześć N a jjaśn . R zeczy p o sp o lite j i Je j 
P rezy d en ta w zn iesio n o trzy k ro tn y o k rzy k . P . 
rad ca D ąb ro w sk i z ło ży ł też o d p . W o jew o dy ja­
k o szczeg ó ln ie jszy d o w ó d jeg o ży cz liw o śc i i u - 
zn an ia g łęb o k ieg o p rzy w iązan ia d o w ia ry św ., 
p o k aźn ą o f ia rę w  w y so k o śc i 1 0 0 0 z ło ty ch n a re­
m o n t b u d y n k ó w k o śc ie ln y ch w  Jan o w ie .

P o k ilk u  d a lszy ch p rzem ó w ien iach i o d śp ie­
w an iu p ieśn i n a ro d o w y ch , w ró co n o d o Janowa, 
g d z ie p o ch ó d s ię ro zw iąza ł. N astęp n ie w ó jt Ja­
n o w a p . T o llik  p o d e jm o w a ł u s ieb ie g ro n o go­
śc i o b iad em , p o k tó ry m o d b y ły s ię p o p isy to w a­
rzy s tw g im n . sp o rto w y ch , ch ó ró w śp iew ack ich 
i szk ó l m ie jsco w y ch : N a zak o ń czen ie u ro czy s to­
śc i o d b y ła s ię w  „B ia łe j K arczm ie * o ch o cza za­
b aw a tan eczn a o raz w sp an ia ła i lu m in ac ja .

— Bydgoszcz. (S p rzen iew ie rzen ie .) W  śro­
d ę B an k S tad th ag en w y s ła ł ch ło p ca d o p o sy łek , 
1 5 - le tn ieg o F ran c iszk a W alczak a , z czek iem n a 
3 0 0 0 z ł., w y staw io n y m p rzez B an k B y d g o sk i i



z gotówką 900 zł. do Banku Polskiego, celem 
wymiany. Łobuz czek wymieni! i z nabraną 
gotówką zbieg!.ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

—  G niezno . (Kobieta sołtysem w powiecie 
gnieźnieńskim.) W ostatnich tygodniach wybra­
no w gminie Rybno pannę Bronisławę Kędsie- 
rzankę sołtysem gminy. Panna K. jest siostrą 
miejscowego gościnnego, u którego pełniła fun­
kcję gospodyni. Wybór ten nie jest jeszcze po 
twierdzony przez Starostwo, lecz spodziewać się 
należy, że Starostwo nie znajdzie żadnych obje- 
kcji i uczyni zadość życzeniu gminy Rybno. O 
ile nam wiadomo, byłby to w calem Wojewódz­
twie Poznańskiem pierwszy wypadek ustanowie­
nia kobiety sołtysem.

K ron ika S p ortow a

—  Z aw od y p iłk i aożn ej z dnia 16. VIII.  
dały następujący wynik. Pomiędzy „Lechją“ . a 
tutejszym klubem Patria 1-1, do przerwy 1-Q na 
korzyść Patrji. Punktualnie o godz. 5-tej ro­
zpoczęły się zawody. Gdy sędzia da! znak ro­
zpoczęcia gry, publiczność z niecierpliwością o- 
czekiwała rezultatu. W pierwszych pięciu mi- 
nutaoh wbija półprawy atak (Liehewicz) bram­
kę na korzyść „Patrjf, poezem szybko rozpoczy­
na się dalsza gra. Publiczność bardzo zacieka­
wiona, przewagę do przerwy ma .Patria*. Po 
grzerwie 5 minutowej bierze .Lechja* przewagę 
i w szybkiem tempie atakuje bramkę. Patrji: 
obrona bardzo dobra, broni swej pozycji i ostre- 
mi strzałami wybija piłkę do pola w 30 minu­
tach. Grę wyrównuje 1-1 i 4-4 narożników.

K. Wojnowski sędziował bezpartyjnie, gdyż 
ten sam klub »Lechja“ rozgrywał dzień przed 

tam, z tutejszym klubem .Pumorzanka* 3:2 na 
korzyść „Lechji*. Cześć, tym młodym luehom 
„Patrji“ . Życzymy najlepszego rozwoju.

Sportowiec.
Ubiegłej niedzieli, dnia 23 b. m. grała „Pa­

tria* z Centrum z Torunia. Wynik 4 0 na kó­
rz}  ć „Centrum". Centrum wzięło narożników 
9-4. W pierwszej połowie przewaga gości to­
ruńskich W' drugiej przewagę umiała „Patrja* 
lecz z powodu słabych strzałów nie miała wy­
korzystać pozycyj. Odznaczyli się z Patrji Cyr- 
klaff i bramkarz. Sędzia był słaby.

O D R E D A K C JI.

Do naszych Szanownych Czytelników zwra­
camy się z uprzejmą prośbą w wypożyczenie 
Redakcji .Głosu Wąbrzeskiego* album .Grunwald* 
wydany przez Rzepeckiego w Poznaniu w 500 
letnią rocznicę bitwy grunwaldzkiej. Album to 
jest w handlu księgarskim wyczerpane, a nam 
na pewien czas koniecznie potrzebne. Za przy­
sługę wypożyczenia będziemy niewymownie 
wdzięczni Redakcja.

O sta tn ie w iad om ości.
W Niemczech jest źle 

H ind en bu rg ap elu je d o am eryk ań sk ich  
k u p ców .

Nowy Jork. Amerykańska izba handlowa 
publikuje apel Hindenburga do kupiectwa ame­
rykańskiego. Apel ten konstatuje przedewszy- 

stkiem zainteresowanie kupiectwa amerykańskie­
go przemysłem i życiem ekonomicznem Niemiec, 
pozatem przewiduje, że po wojnie, gdy skończy­
ły się zamieszki socjalne, Niemcy przystąpią do 

ziela odbudowy życia gospodarczego i pokoju 
europejskiego. Apel kończy się zwrotem: „Ja 
ze swej strony będę się starał popierać odbu­
dowę i pokój*.

flo tow an ie Q in M y Z b orow ej w jtozn p ijiw
i d n ia 24 . V III. 1925 rok n .

C en y w  ilo tyeh  loco P osiień  sa  100 k g .

w łn du n k ach

1. Żyto nowe
2. Pszenica
3. Ospa żytnia
4. Owies
5. Jęcsmień brow.
6. Mąka żytnia 70 a
7. Mąka psxenna 65 , t
8. Siano luźne
9. w pras

10. Zidtnniaki fabr.
U. Słoma żyt luź.
12 » » pras
14. Jęczmień
15 Ospa pszenna 

Usposobienie spokojne.

w agon ow ych .

17.40 - 18.40
25.00 - 26.00
12,56 — 13.50
18,00 — 20.00
21,25 — 24.25
26.00 — 29.00
41.50 — 44.50

6.00 — 6,80
7.20 — 8 SI

- 5.40
2.G8 - 2.20
2 90 - 3.10

12.50- 13.50

Drukiem i nakładem „Głosu WgbrzesŁiego“ w W *  

brzeźnie- — Redaktor odpowiedzialny B. S an stiftl 

w Wąbrzeźnie-

Ogłoszenie.
Do tutejszego rejestru handlów go od­

dział B. nr. 10 wpisano przy firmie: L an d - 
w irtsch aftlich e  G rosh an d elgesellsch aft 
towarzystwo z ograniczoną poręką, oddział 
W ąb rzeźn o z siedzibą głównego, .zakładu 
towarzystwa w  G d ań sk u .

Uchwalą zgromadzenia udziałowców z 
dn. 22 grudnia 1924 r. prze walutowano ka­
pitał zakładowy na 3.975.000 guldenów.

Dyrektor banku Willy  Stóhr w Gdańsku 
— Wrzeszczwy stąpił jako zawiadowca.

Uchwałą zgromadzenia udziałowców z 
dn. 22 grudnia 1924 r. zmieniono § 2 (kapi­
tał zakladówy, wkładki zakładowe), § 3 (od­
stąpienie udziałów, § 16 ust. 3 (prawo gło­
su), § 19 ust. 2 (zaczepienie uchwal) umo­
wy towarzystwa.

W ąb rzeźn o , dnia 1 lipca 1925 r.

Sąd Powiatowy.

Obwieszczenie
r P rzy tu tejszym  sąd zie są  różn e  ro ­

b oty rem on tow e jak  

yrzastairienie i  raw. Diecńw 
u p rasza się ch ęć p racy m ających fa ­

ch ow ców  d o zg łoszen ia  się u n aczeln i­

k a  sąd u  d o  26 .8  25 .  m ięd zy  god z. 1O — I1 .

G O L U B , d . 20 . 8 . 25 .

Sąl Powiatowy.

Egzekutor 
powiatowy potrzebny zaraz. 
K an d yd aci p osiad ający od p ow ied n ie  
k w alifik acje m ogą się zg łosić w  S ta ­

rostw ie , p ok ój 2 , gd zie  zostan ą  im  zak o ­

m u n ik ow an e  b liższe  w aru n k i p rzyjęc ia  

STAROSTA.

■■■    It SOgn-IHT- WTHF-ffTf ----- -nTrWlianMir- Will 11|

! Bank dla Handlu i Przemgslo m Darszamie
A gen tu ra w W ąb rzeźn ie  s-  

। zaiiaiamia zaiuterewanyci, iż i zwh z zaloiczenien Macjl należy 
’ zarasu ć  si?  m u  m szu lk ick h u stjicB  u o O d d ziału  q  T oru n iu , 

— Staromiejski Rynek 20. —

O B W IE S Z C Z E N IE
Niniejszem podaję do publicz­

nej wiadomości, że używanie drogi 
polnej prowadzącej przez pola miej­
skie obok domu stróża p. Woźniaka 
i dawniejszej cegielni (po Mosese) 

jest  .zak azan e.
Niestosujących się do powyż­

szego zakazu będę w przyszłości ka­
rał przez nałożenie odpowiedniej 
grzywny.

Wąbrzeźno, dn. 25. 8. 25.

Magistrat
(—) SCHWARZ, burmistrz.

K ap elu sze m ęsk ie i d am sk ie
ŁKsa-ra.-.su nos?.

stare p rzerab iam n a agjn aw sae  
ia sf.n ? p e ees& eb p rzystęp n ych . 

Michał Rogowski
W ąb rzeźn o —  u l. P om orsk a 1 .

Sjmta zaraz na donoinycli
m an eź (k iera t) oraz  
starą k aretę , p ow ózk ę  
i m aszyn y  ro ln ieze  (n ie  
d o u żytk u ) sieezk arkę, 

żn iw iark ę i t d .
M A JĘ T N O Ś Ć H A M E B

p oczta W rock i.

Osiedl item
się »  G  o  1 u  b  i n JA K O  A D W O K A T  
Franciszek Poltowicz 
B in rsj m oje m ieśei sic w  d em u  

B Ł U K E N T H A L A  B Y N E K  2 .

Żyto 
d o siew u  

oryginalne petkuskie 
1-szy odsiew „Locho- 
wa“ Stowarzyszenia 
hodowlano-siewnego 

w Poznaniu

P S Z E N IC Ę  
do siewu odsiew 
„Wielki Książę Sa- 
ski“  ma na sprzedaż 

IB ajętn . K siążk i. 
M iii  

wprawna i uczciwa 
z prasowaniem 

i znająca usługę 
potrzebna od 15. IX. 
lub od 1. X. br. do

Poznania.

Zgłoszenia: 

Starościna Szczepańska
Wąbrzeźno.

P rzyj  m ę  

d w óch u ein i 
lu b u eieon ioe  

z pierwszej, lub dru­
giej klasy na pensję, 

w ikt d ob ry  

Zgłośz. w eksp.Cjł. Wąbrz, 

ŹREBAKI 
ottoiie kupuje maj. 
S Z  E  W  Y  
p oczta K ow alew o . 

Służąca 
u sseiw e u m iejtea  

cośko lw iek  gotow ać  

może się zgłosić

Ł- Misia, Kolej, u. 

Pianino 
eiarae zu p eśo ie  

n ow e k orzystn ie  
na sprzedaż

Wiad. w  eksp. Głosu 
Wąbrzeskiego.

Sar tylżycki pr. pełuo tłusty '|4 ft. 50 nr.
S sr ssw ajearsk i ćw ierć fi. 76 gr  

S ery d eserow e 1 1 . d .
£osoś w ęd zon y
W ęgorz w ęd zon y
Ś led zie ło sosiow e w ęd ź.
M atjasy an g ie lsk ie  szt. 40  gr.
Ś ledzie op iek an e  „  40  „

„ zap raw ian e  „  20  „
R olm op sy  15 „
K ilosy b a łtyck ie 1)4 ft. 45 „  
S ard yn k i p ortu ga lsk ie i fran cu sk ie  
w  n ajlepszej o liw ie

K orn iszon y , k iszon e  ogórk i i k ap u stę

p o leca

S k ład D elik a tesów
F r. S zym ań sk i

T el. 5  —  —  — R yn ek

Własne auto do dyspozycji.

Obwieszczenie.
N in iejszem  p od ają d o n n b liezn ej 

m iad om oiei,  te  p n y  m olem  „B iu rze  P o- 
d atk ow em " otw orzy łem z d n iem 15  
ezerw en 1925 r .

Biuro Prawne 
za ła tw iam  w szelk ie sp raw y w ch od zące w  
zak res sąd ow n ictw a n . p . p isan ie sk arg  
p ryw atn ych , cyw iln ych , k arn ych , m ajątk o ­
w ych , h ip oteczn ych ; regu lacy jn ych , śc ią ­
gan ie w ierzy te ln ości i t. d .

-^ D la n iesam otnp h u stęp stw o , 

Michał Rotter 
u l. H allera  10 . W Ą B R Z E Ź N O u l. H allera  10 .

P olecam  się jak o  

k raw cow a  
d om ow a  

na wyjazd lub w mieście 
Zgł. przyjmuje eksp. 
Głosu Wąbrzeskiego. 

S ztan d ary  
ch orągw ie , d la  Z w iązk ów , 
T ow arzystw , K orp oracyj, 
F alk ów  i d la m łod zieży  
szk oln ej, oraz wszelkie 
przybory kościelne poleca 
na dogodnych warunkach 

P ozn . Z ak ład H aftów  A r­
ty stycznych

JU L J. Z IM N IS Z
P ozn ań , ul. 27 Grudnia 16 

I p. dom tylny
Tel. 2536. Adr. telegr. 

„Ręcznohaff
Kosztorysy wysyłam gra­

tis i franko,

M am n a sp rzed aż  

2 IH Jl!  

k ow alsk ie
S stau eh  1 B igm aesyn a

T eod or S f^ iew iez  
m istre k u łod iiejsk l 

u lM . ick iew icza  24 .

T an io n a sp rzed aż: 
2  M ika , 2  n ocn e sto ­
lik i, sia ta d o b ie lic - 
u y , (w ertyk o), 1 In stro  
a  O safą , 1 stó ł (S o fa-. 

tisch ), 2  k rzesła .

Wiadomość

J . M ątew sk i 
budka, kolejowa 25 

W ałyczyk .


